
K r ó l je g o
bracia.. j

Kroi musi m ieć dw ie za le ty - dobre 
oko , by  w y s trz e la ć  s o b ie  k ró le s tw o  i 
p ien iądze , by god n ie  re p rezen tow ać  
sw o je  b rac tw o . Ta d ruga  za le ta  je s t 
w a ż n ie js z a , bo tru d n o , by k ró l b y ł 
b iedakiem . Z resztą  takiej m ożliwości nie 
ma, bo biedak nie zostanie nigdy kurko­
wym  bratem.

Czytaj na str. Vf
:......... ::
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Zapytaliśmy mieszkańców 
Ziemi Jarocińskiej, gdzie spę­
dzają swój tegoroczny urlop. 
Niektórzy bardzo chętnie opo­
wiadali o swoich wakacjach, 
inni woleliby raczej rozmawiać 
o podróżach swoich marzeń. 
Być może kiedyś wreszcie się 
spełnią...

C zyta j str. V I i V II



syn Moniki Tomczak z Zakrzewa 
ur. 27 lipca, o godz. 1155 
- waży 3.230 g, mierzy 55 cm

Julia W ieruszewska z Jarocina 
ur. 1 sierpnia, o godz. 2 15 
- waży 3.780 g, mierzy 58 cm

Klaudia Matuszak z Krzykos 
ur. 31 lipca, o godz. 2050 
- waży 3.230 g, mierzy 53 cm

Nasi m ilusińscy

Kacper Mateusz Piotrowski z Żółkowa 
ur. 31 lipca, o godz. 1115 
- waży 2.760 g, mierzy 54 cm

córka Alicji Pospiesznej z Jarocina 
ur. 31 lipca, o godz. 1315 
- waży 2.980 g, mierzy 57 cm

Weronika Tokarz z Warszawy 
ur. 29 lipca, o godz. 2300 
- waży 2.970 g, mierzy 52 cm

Piotr Włodarczyk z Wilkowyi 
ur. 30 lipca, o godz. 925 
- waży 3.750 g, mierzy 59 cm

Szymon Kaczmarek ze Stęgoszy 
ur. 2 sierpnia, o godz. 9°°
- waży 3.010 g, mierzy 54 cm

Konrad Wojcieszak z Mieszkowa 
ur. 1 sierpnia, o godz. 1830 
- waży 3.130 g, mierzy 57 cm

Zdjęcia publikowane są za zgodą rodziców

Zdjęcia Anna Kopras-Fijotek

Wakacyjne szlaki
Coraz w ięcej Czyte ln ików  za in tereso­

wanych je s t udzia łem  w  naszej zabaw ie 
w  “W akacyjne sz la k i” . M im o że pogoda 
dopisuje i na nudę nie można narzekać, 
urlopowicze znajdują czas także na przesła­
nie pozdrowień do redakcji “Gazety". Naj­
w ięce j kartek o trzym ujem y znad morza. 
W idocznie najwięcej jarociniaków odpoczy­
wało właśnie tam. A może ci, którzy spędzają 
urlopy w górach, są tak zmęczeni codzien­
nym i wypraw am i, że nie m ają  ju ż  s ił na 
pochwalenie się, jaki właśnie zdobyli szczyt? 
C ze ka m y  na odzew . W  każdym  raz ie  
w idoków ki znad m orza są  rzeczyw iśc ie  
wspaniałe. Ze słonecznej Stegny pozdra­
w iają nas państwo Tomczakowie z Jarocina, 
a z Rewala - Szymon i Mateusz Kałmuccy. 
Kartkę "znad Bałtyku" otrzymaliśmy również 
od Joanny i Izabeli Barańskich z  Chrzana, 
z Ustki - od Beaty Wieczorek, a z Lubiatowa 
(koło Międzychodu) - od Czytelnika, którego 
nazwiska nie udało nam się rozszyfrow ać 
i którego prosimy o kontakt z nami, podanie 
imienia i nazwiska oraz adresu (jeśli chce

II

wziąć udział w losowaniu nagród).
Wreszcie doczekaliśmy się dwóch relacji 

z wakacji. S ą one co prawda krótkie, ale 
najważniejsze, że są. Hanna, Rafał i Micha­
łek p iszą do nas: - Zwiedziliśmy Piaski, 
Krynicę Morską, Tolkmicko, Frombork, 
Gdańsk i Malbork. Gdańsk jest cudowny - 
przyznają urlopowicze z Jarocina. Zadowo­
lony ze swoich wakacji jest również autor 
drugiej relacji, Bartek Fórmankiewicz z  Jaro­
cina, który odpoczywa w  Świnoujściu. - Jak 
dotąd więcej zwiedzamy, niż się opalamy, ale 
mamy nadzieję na słońce (...) Kąpaliśmy się 
już w morzu - woda trochę chłodna. Nie nudzi 
się nam, bowiem jest tu bardzo dużo atrakcji 
turystycznych (...)

Ze  Szczytna, w  którym  odbyw ały się 
coroczne “Dni i noce Szczytna" pozdrawia 
nas Marta Kania z Jarocina, z Sokółki - Pauli­
na, Ania i Ewa Burdelak z Goliny, ze Świętej 
Lipki - państwo Garbarkowie z Witaszyc, a z Ko­
bylej Góry - “ciężarowcy" z Tarzec, wraz z tre­
nerem . W  M ałopo lsce  odpoczyw a Lidia 
Tom czak z Jarocina, która zw iedziła  ju ż

Dobczyce, Wieliczkę i Kraków oraz Zakopane.
A ż  dw ie  ( je d n a  b a rd zo  d o w c ip n a , 

a druga  z w ie rszyk ie m ) kartk i nadesz ły  
z Chłapowa od Justyny i Krzysztofa Palickich 
(z Bachorzewa).

M ire la  G a jd a  p rz e s ła ła  nam  w id o ­
kówkę z C iechocinka. P isze: - Wczoraj 
w Ciechocinku zakończył się Festiw al 
Romów. Wrażenia niesamowite! Trudno jest 
to opisać, ale uczynię to po powrocie. 
Trzymamy za słowo.

Wszystkich, którzy chcą się włączyć do 
naszej zabawy, prosim y, żeby na adres 
“G azety" nadsyłali kartki pocztowe i lis ty 
z m ie jsca sw o jego w akacy jnego o d p o ­
czynku (ul. Kościuszki 8B, 63-200 Jarocin). 
Czekam y też na w id o kó w k i i l is ty  z o p i­
s e m  m ie js c ,  k tó re  w a r to  z o b a c z y ć  
i w  k tó ry c h  m o żn a  p rz e ż y ć  c ie k a w ą  
przygodę. P rosim y o podawanie swoich 
adresów zamieszkania. We wrześniu rozlo­
sujemy atrakcyjne nagrody.

H o ro sko p  
dla dziec i

urodzonych w  dniach 
28 lipca - 3 sierpnia 1998 r.

Z dziec i urodzonych 
w tym czasie wyrosnS 
ludzie, którzy pod prąd i 
wiatr będą dążyć do z góry 
upatrzonego celu. Tak wiel­

kie jest urzeczywistnianie ich pragnień- 
Są dziećmi ekstrawertycznymi, potrze 
bują słuchaczy. Bardzo trudno będzie 
zwalczyć w nich tkwiącąjuż od urodzę 
nia potrzebę mówienia “nie". W oce­
nach innych ludzi są  niestety, subiek­
tywne, widzą ich przez pryzmat własne! 
osoby. Przypominają dumną topolę 
rzucającą wyzwanie burzy, ale ugina­
jącą się w oczekiwaniu lepszych dni 
gdy grozi jej złamanie. Dzieci o silne) 
woli, będącej zarazem motorem i ha­
mulcem. Motorem - bo to mobilizuje i f#  
pycha je do działania, a hamulcem - 
powoduje kompleks wyższości, prze­
szkadzając w konstruktywnych poczy­
naniach. Mają w osobowości coś z awan­
turników, stąd nie odpowiadają i1" 
monotonne zawody. Zostają dobryh1 
inżynierami, zwłaszcza na budowie 
gdyż potrzebują kontaktu z ludźń5 
i otwartej przestrzeni, szczególnie 1* 
ostatnie cenią sobie mniejsze i więksi 
“Lwy”. Są też dziennikarzami, repcf 
terami, technikami. Dziewczęta chętnp 
wybierają zawody uważane za racz® 
męskie. Są to mówiąc krótko ludzi 
czynu. Nie są wrażliwi na wszell 
niepowodzenia, a to tylko dlatego, ij 
duma nie pozwala im się do ni®5 
przyznać. Posiadają szybką synk' 
tyczną inteligencję, na pierwszy rzutek 
wiedzą, jaką decyzję należy podjfl*1 
Mają pojemną pamięć i nieokiełzna^ 
ciekawość świata. To bardzo żywotńj 
“Lewki" i “Lwy”. Niestety, prowadź 
będą niezdrowy tryb życia, jeść o ni® 
regularnych porach, sen jest dla ni® 
stratą czasu. Już w dzieciństwie nale* 
je uczyć regularności i przestrzega^ 
norm żywieniowych. Bardzo wskazać 
jes t rozsądne upraw ianie spod1 
Często ich życie przypomina “safa 
- potrzebują polowania. Gdy mus- 
współzawodniczyć z rywalem, zrok 
wszystko, aby wygrać. Odnoszą I 
cesy i to znaczne, ale w nieco późni* 
szym wieku. Rodzice, nie martwcie® 
na zapas, m usicie z z im ną kn* 
przeczekać ich szaleństwa młodo* 
i upały lata... Trzeba wykazać woł* 
tych dzieci ogromną cierpliwość, ktń 
one same są pozbawione i wiel' 
stanowczość, tej z kolei im nie bń 
a którą tak trudno im zaakceptować, t 
jest to łatwe.

SA*

Redaktor naczelny: Piotr Piotrowicz. Redaktor prowadzący: Anna Kopras-Fijo*1 
Opracowanie graficzne: Beata Frąckowiak. Skład i łamanie: Dariusz Fijołek. WydaW 
Agencja Reklamowo-Wydawnicza "ALDUS", 63-200 Jarocin, ul. Marcinkowskiego 
Druk: Drukarnia Poznańska Sp. z o. o., 60-164 Poznań, ul. Ziębicka 16, skr. poczt.1 
60-969 Poznań 2, tel. (0-61)868-95-17. Dział Reklamy: Artur Antczak, 63-200 Jaro< 
ul. T. Kościuszki 8B. tel. (0-62) 747-47-47
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góry

iien kobiercu
Zdjęcia Anna Krawczyk i FOTO Stachowiak

'.J  Marek Springer (Lubinia Mała) - Agata Obecna (Lubinia Mała)

Paweł Konarski (Witaszvce) - Izabela Błaszczyk (Witaszyce)

Radosław Mańkowski (Żerków) - Lucyna Grabarek (Jarocin)

Sławomir Wiła (Witaszyce)
- Violetta Kopydłowska (Witaszyce)

Dariusz Pohl (Raszewy) - Ewa Filipiak (Żerków)

Artur Lis (Kurcew) - Violetta Kaczmarek (Dobieszczyzna)

dla now ożeńców  i z okazji narodzin dziecka

cena 3 5  z ł

Biuro Ogłoszeń „Gazety Jarocińskiej”
63-200 Jarocin, Rynek - Ratusz, łel. 747-23-14 

Czynne codziennie: 900 - 1600, sobota 1000 - 1200
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P o jaw ien ie  się  now ego z a k ła ­
du w m iejscowym  krajobrazie i to 
z niespotykaną dotąd technologią  
budzi szereg wątpliwości i zapytań. 
Tak samo jest w przypadku powsta­
łego nowoczesnego Zakładu Prze­
robu Olejów Przepracow anych na 
Olej Opałowy Firmy “MERCAR”, mie­
szczącej się w Poznaniu z siedzibą 
głów ną przy ul. R om ana Maya 1. 
Z tego też względu konieczne staje 
się sukcesywne przedstawienie rze­
czywistej prawdy w interesie całego 
społeczeństwa lokalnego.

Historia powstania przeróbki

Proces przerobu ole jów przepracowanych 
połączony z ich utylizacją wiąże się od kilku lat ze 
wzrostem wymagań jakie stawiają współczesne 
przepisy prawne w zakresie ochrony środowiska 
przyrodniczego. Końcowym efektem przerobu jest 
również otrzymywanie oleju lekkiego - opałowego.

Instalacja typu “MERCAR” w Calgary (Kanada)

Technologia “MERCAR” jest stosowana od kilku lat 
w krajach rozwiniętych, dbających o środowisko 
przyrodnicze. Wiąże się to z tym, że bezużyteczne, 
przepracowane oleje silnikowe nie tra fia ją  do 
środowiska i nie pogarszają jego stanu. A, że jest to 
pokaźny ładunek św iadczy wzrastająca ilość 
pojazdów mechanicznych, różnego rodzaju warszta­
tów mechanicznych i samych rafinerii naftowych. 
W tym przypadku można już mówić o wielkościach 
globalnych wyrażanych w tysiącach ton.

Technologia przerobu olejów przepracowanych 
została sprowadzona z Kanady, która ma poważne 
osiągnięcia w dziedzin ie ochrony środowiska 
przyrodniczego i zdrowia człowieka. Podobne 
instalacje typu “MERCAR” działają w Australii, Korei 
Południowej, Singapurze, Stanach Zjednoczonych, 
Hiszpanii. Można zatem stwierdzić, że w porównaniu 
do wielu państw zachodnich Polska w tej dziedzinie 
należy do krajów pionierskich.

Jakie są korzyści z takiej przeróbki?

W Australii uzyskany produkt jest wykorzysty­
wany jako paliwo do samochodów ciężarowych

Poznańska firma “MERCAR” Sp. z o.o. ma już 
potężne doświadczenie w zakresie przerobu olejów 
przepracowanych. W samym gęsto zaludnionym  
Poznaniu instalacja działa już od dłuższego czasu 
i w  zamierzeniach właścicieli instalacji ma działać 
dalej. Pojawiające się sygnały są nieprawdziwe 
i mocno przesadzone.

Sama rzecz polega na tym, że firma nie tworzy 
gigantów, ale sprawnie działające w terenie filie. Jest 
to spowodowane tym, że skraca się drogę transportu 
surowca od miejsc jego zbiórki do zakładu. Przy tym 
chodzi również o maksymalne zachowanie bezpie­
czeństwa ekologicznego oraz potanienie kosztów 
(decydujących) transportu, który może przedrażać 
samą wartość oleju przepracowanego.

Zakład przerobu olejów przepracowanych 
w Australii

Działająca przetwórnia w Melbourne 
(Australia)

puje w warunkach hermetycznych i kontrolo' 
wanych. Jedynie mogą być dokładnie dopalać  
gazy wylotowe, które nie stanowią zagrożenia dl* 
życia.

Powstały koks jest szczegółowo badany w I3 
boratoriach naukowych pod względem składa 
chemicznego a w szczególności zawartości metal 
ciężkich (metoda ilościowa i jakościowa) i siarki 
Otrzymany koks ma wysokie wartości energetyczni 
i jest przekazywany dalej do przerobu i wykorzy5' 
tania.

O becn ie  trw a faza rozruchow a i dostó  
sow aw cza do staw ianych  coraz w ię k s zy ^  
kryteriów.

Ciąg dalszy nastąpi.

Wybór terenu pod inwestycję w Witaszycach nie 
był przypadkowy a zadecydowało o tym istnienie 
odpowiedniej bocznicy kolejowej oraz zwiększenie 
zasięgu zbiórki olejów przepracowanych, które tym 
razem trafią do ponownej przeróbki a nie w przy­
padkowe miejsca.

Podejmowane działania

Właśnie w ciągu najbliższych dni w zainte­
resowanych zakładach mechanicznych będą 
montowane eleganckie niebieskie zbiorniki n* 
zb ió rkę  oleju zużytego. Firm y nie poniosą 
w związku z tym żadnych kosztów a dodatkowe 
przestanie istnieć problem z usuwaniem i utyli' 
zacją olejów przepracowanych. Ponadto dodat' 
kowo zakłady mogą otrzymywać pieniądze z ty' 
tułu zbiórki surowca wtórnego.

Nie będą przyjmowane oleje transformatorowe 
i zawierające chlor, aby tym samym nie dopuścić do 
szkodliwych emisji zanieczyszczeń co atmosfery- 
W Poznaniu i w Witaszycach utworzono nowoczesne 
laboratoria chemiczne wyposażone w elektroniczny 
sprzęt pomiarowy, które dokładnie sprawdzają skład 
oleju przepracowanego i otrzymanych końcowych 
produktów powstałych w wyniku krakingu produktów 
naftowych, destylacji i końcowej filtracji.

W Witaszycach nie będzie żadnego spalani* 
olejów przepracowanych a proces obróbki nastę'

a w Hiszpanii nawet do agregatów prądotwórczych, 
gdyż jest to opłacalne. W Polsce produkt końcowy 
czysty z instalacji “MERCAR” jest stosowany jako olej 
opałowy lekki i to przeważnie w kotłowniach cieplnych. 
W Poznaniu działające kotłownie gazowe z powodu 
dużej opłacalności przechodzą chętnie na olej

C ysterna z olejem  odzyskanym  w Stanach  
Zjednoczonych

opałowy. Poza tym wyklucza się przypadkowe (często 
bezmyślne) wyrzucanie zużytych olejów do środo­
wiska, które nawet w małej ilości stanowią poważne 
źródło skażenia.

Dlaczego taka inwestycja 
w Witaszycach?

IV magazyn Ę J n r  19, 7 sierpnia 1998
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Bractw Kurkowych w Polsce jest ponad sześćdzie­

siąt. Ale już wkrótce będzie dużo więcej. Należą do nich 
znani politycy, lekarze i księża. Honorowymi braćmi są: 
Kardynał Józef Glepm - Prymas Polski i Lech Wałęsa. 
Syć może honorowym bratem zostanie również papież 
Jan Pawet II. Bractwo Kurkowe z Kalisza prowadzi od 
Mku miesięcy negocjacje w Watykanie.

Brat kurkowy bawi damy 
1 strzela do tarczy

Początki bractw kurkowych w Polsce sięgają 
średniowiecza. Wówczas od umiejętności strzeleckich 
mieszczan zależało bezpieczeństwo miasta. Z upływem 
lat zmieniały się cele i obyczaje panujące w bractwach. 
Zawsze jednak przyświecała im idea obrony miasta 
i ojczyzny.

epoki. Telefony komórkowe i luksusowe 
samochody nie pozwalają zapomnieć, że 
czasy są inne i bracia też

Dzisiejsi bracia chętnie odwołują się do tradycji. 
Przytaczają hasło: “Nagminnie ćwicz oko i dłonie w oj­
czyzny obronie". Przyznają jednak, że strzelania nie 
ćwicząjuż po to, by bronić ojczyzny. Trudno przecież 
w czasach broni atomowej walczyć z wiatrówką czy kbks- 
em. - Bractwa reaktywują się po to, by powstał ruch 
społeczno - kulturalny - mówi Jan Klauza nowy król 
pleszewskiego bractwa. Bracia z Ostrzeszowa przyznają 
że jest to sposób na spędzenie wolnego czasu. - Każdy 
ma swojego konika - wędkarz łowi ryby, myśliwy poluje, 
a brat kurkowy bawi damy i strzela do tarczy - twierdzi 
brat Krzysztof. Jego koledzy przyznają że jest to też 
sposób na wyrwanie się z domu. Na oficjalnych 
zebraniach bracia spotykają się raz w miesiącu, ale 
w praktyce spotkania odbywają się nawet dwa razy 
w tygodniu. Do tego dochodzą wyjazdy: na zawody

Król m usi m ieć dw ie  zalety - dobre 
oko, by w y s trz e la ć  s o b ie  k ró le s tw o  
i pieniądze, by godnie reprezen tow ać 
s w o je  b ra c tw o . Ta druga zaleta je s t 
w a ż n ie js z a , bo tru d n o , by k ró l by ł 
biedakiem . Zresztą takiej m ożliw ości nie 
ma, bo biedak nie zostanie nigdy kurko­
w ym  bratem.

brac ia
strzeleckie, pikniki, intronizację króla.

Wszyscy traktują działalność w bractwach z wielką 
powagą i dostojeństwem. Na pikniku w Słupi dumnie 
przechadzają się w bogato zdobionych strojach. Mimo 
upału nie zdejmują nawet lisich czap. Gdy krzyczą “Vivat 
Król" - wydaje się, że czas zatrzymał się gdzieś w XVI wieku.

Grajcary, czyli kasa

Kiedyś niełatwo było zostać bratem kurkowym. Chłop 
nie miał szans. Żydów też nie przyjmowano. Dziś podobno 
każdy może wstąpić do bractwa. Nieważne jest 
pochodzenie, opcja polityczna - Podstawąjest wyznawać 
wartości chrześcijańskie. Bez przesadyzmu oczywiście
- mówi Jan Klauza. Zaraz jednak dodaje, że niewierzącego 
też przyjmą. Braćmi są pizede wszystkim rzemieślnicy, 
ale też lekarze, nauczyciele, prawnicy. W Ostrzeszowie 
królem jest ksiądz. Wszyscy zgodnie twierdzą że liczy 
się to, żeby kandydat miał nieposzlakowaną opinię. Ale 
tak naprawdę to nie wystarczy. Żeby wstąpić do bractwa, 
trzeba znaleźć dwóch wprowadzających i sypnąć 
grajcarami lub dudkami, jak kto woli, czyli pieniędzmi.
- Strzelać nie trzeba umieć, nauczymy później - śmieją 
się bracia z Ostrzeszowa. Nikt nie chce zdradzić, ile 
dudkówtrzeba mieć. - W bractwach kurkowych nie mówimy 
o pieniądzach. Mówimy tylko: “Aby ci wystarczyło”
- powtarza pleszewski król. W Ostrzeszowie na sam strój 
trzeba podobno wydać około 2.000 zł. Prawda, że tak 
bogate odzienie trzeba mieć tylko w tzw. bractwach kontu­
szowych, ale skromniejsze uniformy, też kosztują. Trzeba 
mieć jeszcze na broń i wyjazdy na zawody. W Słupi tylko 
jeden strzał do tarczy kosztował 10 złotych. Wpisowe do 
łódzkiego bractwa wynosi około 20.000 zł.

Siostry i damy

Coraz częściej do bractw kurkowych przyjmowane 
są kobiety. - Panie są pilotami, nawet na dźwigach pracują 
to dlaczego w bractwie ma ich nie być? - pyta Krzysztof z 
bractwa w Ostrzeszowie, które niedawno przyjęło jedną 
siostrę. Panowie zgodnie twierdzą że kobiety traktowane 
są u nich z wielką atencją. Nadal jednak w bractwach 
sióstr jest mniej niż dam czyli żon braci kurkowych. 
Towarzyszą im na piknikach i biesiadach. Coraz częściej 
dopuszczane są nawet do zawodów strzeleckich. 
Pleszewskie damy same organizują sobie spotkania przy 
kawie. Zaakceptowały pasję swych mężów do tego 
stopnia, że również uszyły sobie uniformy. - Chcemy być 
widoczne. Niech wszyscy wiedzą, że jesteśmy żonami 
braci kurkowych - mówią dumne. Są jednak również 
bractwa, które nie wpuszczają kobiet nawet na biesiady. 
Z upływem czasu będą pewnie musiały zmienić swoje 
zwyczaje. Być może już niedługo kobieta zostanie królem.

Pan Bóg kule nosi

Król kurkowy to w zasadzie tytuł honorowy. Najważ­
niejszy w bractwie jest Najstarszy czyli prezes zarządu. 
Czuwa nad całością i reprezentuje bractwo na zewnątrz. 
Potem jest starszy i komendant, który podobno ma 
najwięcej pracy - organizuje zawody i dba o strzelnicę. 
W skład zarządu wchodzi jeszcze strzelmistrz i pisarz. 
Wszystkich wybierają bracia na cztery lata. Król kurkowy 
wchodzi w skład zarządu tylko na rok z głosem doradczym.
- Król zrobić nie może nic, ale musi dużo pieniędzy

wydawać na wszystko. Zobowiązany jestem  do 
reprezentowania naszego bractwa na różnych turniejach 
i innych imprezach w Polsce, a to kosztuje. To nie są 
małe kwoty - mówi Jan Klauza. O tym, kto zostanie królem 
decyduje tylko jedno strzelanie. Odbywa się w okolicach 
Zielonych Świątek. Kto strzeli bliżej dziesiątki - zostaje 
królem. Następny - pierwszym rycerzem, a kolejny - dru­
gim rycerzem.-Mówią że dobry strzelec powinien wygrać, 
ale to nie jest prawda. Ja mówię, że Pan Bóg kule nosi 
- opowiada pleszewski król. Niektórzy twierdzą że pan 
Bóg sprzyja tym, którzy chcą trafić. A nie każdy chce. 
Bycie królem kosztuje. Jana Klauzę z pewnością na to 
stać. Świadczy o tym chociażby przydomek “Szczodry”, 
który nadali mu bracia. Zresztą właściciel dworku w Słupi 
jest już królem po raz trzeci. Zdobył tytuły: Kaliskiego Króla 
Kurkowego i Króla Okręgu Centralnego. - Z mojego 
królowania miały dużo dwa miasta: Kalisz i Pleszew. 
Pleszew nie jest znanym miastem, kojarzy się z panią 
Suchocką. Ale muszę podkreślić, że Pleszew też się

Jan Klauza osobiście oprowadzał gości po 
Muzeum Brackim

kojarzy nie tylko w Polsce, ale w Europie i na świecie 
z firmą Ogrobud, której właścicielem jest Jan Klauza 
- mówi dumnie król.

Ulgi dla króla

Teraz Jan Klauza będzie znany jako twórca 
pierwszego w Polsce Muzeum Brackiego, które otworzył 
w Słupi. Wygląda imponująco, choć właściciel skromnie 
nazywa je tylko izbą pamięci. Na razie większość pamiątek 
poświęcona jest bractwu pleszewskiemu i samemu 
królowi. Są dyplomy i zdjęcia: Jan Klauza na zawodach, 
Jan Klauza z Papieżem. Na wszystkich zdjęciach w stroju 
brackim. W jednej z sal wisi nawet olbrzymi portret w złotej 
ramie. Król stoi dumnie z rękąopartąna szabli, a w górnym 
rogu widniej napis: Jan Klauza Szczodry Rex AD 1995.

Pleszewska prasa nie ukrywała oburzenia, gdy 
tamtejsza rada miejska zwolniła króla z płacenia podatku. 
Jan Klauza nie może wybaczyć tego dziennikarzom - Je­
stem urodzonym społecznikiem. Jak powiedziałem, 
w bractwie pieniędzy się nie liczy, ale pani chyba wie, ile 
ja już wydałem na różne rzeczy. A ten znikomy kąsek, 
który dostałem, został natychmiast opisany w prasie. To 
jest symbolika i miasto powinno być dumne, że jako jedno 
z pierwszych w Polsce doprowadziło do tego, że zwolniło 
króla kurkowego z podatku. Co to za kwota 1500 zł? 
A jednak idzie to w Polskę - mówi król. Inni bracia wierzą 
ze już wkrótce wszystkie miasta będą zwalniały królów 
z podatku. W końcu tak było przed wojną. Bracia nie 
ukrywają że chcą mieć więcej przywilejów. Już podobno 
zostało podpisane porozumienie z Ministerstwem Obrony, 
na mocy którego nowi członkowie będą łatwiej uzyskiwać 
pozwolenia na broń. Bractwa domagają się również 
zwrotu strzelnic, które przejęła po nich Liga Obrony Kraju. 
Majątek przedwojennych bractw był dużo większy. Być 
może dzisiejsi bracia wystąpią wkrótce nie tylko o zwrot 
strzelnic, ale i budynków.

BEATA FRĄCKOWIAK
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Zapytaliśmy mieszkańców Ziemi Jarocińskiej, gdzie spędzają swój tegoroczny urlop. Niektórzy bardzo chętnie 
opowiadali o swoich wakacjach, inni woleliby raczej rozmawiać o podróżach swoich marzeń. Być może kiedyś 
wreszcie się spełnią...

Większość jarociniaków przyznaje, 
że spędza urlop w domu. Czas wolny 
od pracy wykorzystywany jest często na 
przeprowadzenie zaległych remontów. 
W przerwach jes t czas na krótkie 
“wypady” nad najbliżej położone jeziora, 
do Powidza, Zaniemyśla, Jarosławek 
i Skorzęcina.

Nad morze, w góry lub za granicę 
wyjeżdżają tak naprawdę nieliczni. Są 
to zazwyczaj ludzie z zasobnymi portfe­
lami lub ci, którzy oszczędzają przez cały 
rok, by móc w wakacje wyjechać w wy­
marzone miejsce.

N a jc h ę tn ie j na b e z lu d n ą  
wyspę

A nd rze j K o sto łow sk i, kustosz 
Muzeum Mickiewiczowskiego w Śmie-

łowie, w tym roku wyjątkowo nie ma 
żadnych planów. - Staram się korzystać 
z wolnych chwil i  jeżdżę rowerem do 
najbliższych miejscowości na terenie 
gminy Żerków. To są, nawiasem mówiąc, 
bardzo interesujące wycieczki, bo tu jest 
wspaniała przyroda i wiele ciekawych 
miejsc do obejrzenia. W sierpniu Andrzej 
Kostołowski chciałby wraz z żoną zorga­
nizować kilka krótkich wypadów do 
centralnej Polski. P lanują wspólnie 
zobaczyć wystawę poświęconą “Panu 
Tadeuszowi” w Radomiu, a także 
zwiedzić Milanówek, Arkadię, Nieborów.
- Jeśli ten wyjazd nie dojdzie do skutku, 
pojeździmy trochę po Wieikopoisce
- dodaje kustosz.

Janusz Jajczyk, burmistrz Żerkowa 
miał dwutygodniowy urlop. Zamierzał 
spędzić jeden tydzień nad jeziorem 
w Żaniemyślu, ale ze względu na brak

VI

pogody, był tam tylko trzy dni. Pozostałą 
część urlopu spędził pracowicie w do­

mu. - Mam jeszcze wiele dni zaległego 
urlopu, ale nie uda mi się go już wyko­
rzystać. Zbliża się bowiem przed ­
wyborcza praca - mówi Janusz Jajczyk. 
Gdyby burmistrz Żerkowa mógł wyje­
chać na wycieczkę do jakiegoś kraju, 
wybrałby Włochy.

- Nigdzie jeszcze nie byłem - mówi 
pracownik spółki Neorol z Chrzana. 
Przyznaje, że chciałby wyjechać w dru­
giej połowie sierpnia, ale nie jest pewien, 
czy uda się zrealizować plany. - Na 
pewno chciałbym wyjechać gdzieś  
daleko od firmy. Obojętnie, czy nad 
morze, czy w góry, ważne, żeby odpo­
cząć. Gdybym mógł wybierać, gdzie 
spędzę urlop, wybrałbym Kongo albo 
Kenię, bo Europę praktycznie już całą 
widziałem.

Od sześciu lat nigdzie nie był na 
urlopie prezes Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Żerkowie, Zygmunt Meisne- 
rowski. Chciałby wyjechać na Mazury. 
Dla prezesa jednak całe lato to żniwa. 
Nie ma czasu na wakacje. Każdą wolną 
chwilę wykorzystu je natom iast na 
wędkowanie.

Na tygodniowej wycieczce w Austrii 
był w czerwcu (między sianokosami 
a żniwami) administrator gospodarstwa 
rolnego Skarbu Państwa w Raszewach, 
Tom asz Hasiński. - To je s t pewnie 
wszystko, co mi będzie dane w tym roku. 
W ubiegłym roku spędził dziesięć dni w 
Stanach Zjednoczonych. W Austrii 
podobała mu się najbardziej schludność 
i kultura mieszkańców, a także pragma­
tyczne podejście do życia oraz szacunek 
dla pracy drugiego człowieka. - To,
,czego nie widzę, niestety, w Polsce 
- podkreśla Tomasz Hasiński. Jego

marzeniem jes t zw iedzenie Nowej 
Zelandii. - Tam jest łagodny klimat, jest 
czysto i zielono. A ja  lubię przyrodę  
i  spokój.

Barbara Kubis, kierowniczka mo­
telu “Agra” w Raszewach te dni urlopu, 
które miała, spędziła w domu. Zamierza 
jednak gdzieś wyjechać. Prawdo­
podobnie nad morze, do Świnoujścia. 
Gdyby miała więcej pieniędzy, poje­
chałaby najchętniej do Grecji.

- Jeszcze nie byłem na urlopie, za 
krótko pracuję - mówi Juliusz Roszyk, 
kierownik żerkowskiej filii Banku Spół­
dzielczego. - Urlop na pewno spędzę 
w domu. Zawsze wyjeżdżaliśmy z żoną 
w góry, do znajomych. Pojedziemy do 
nich pewnie dopiero za rok - dodaje 
Juliusz Roszyk. Jego marzeniem jest 
wyjazd w Alpy.

K azim ierz  W ęg rzyn ek , prezes 
Gminnej Spółdzie ln i “Samopomoc 
Chłopska” będzie miał urlop w sierpniu. 
Wyjedzie wtedy prawdopodobnie do 
rodziny, w okolice Legnicy. Chciałby 
kiedyś spędzić urlop nad morzem. - Os­
tatni raz byłem tam jako dziecko szkolne 
- przyznaje prezes GS.

Na razie nie skorzystał z urlopu 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury 
w Żerkowie, Jan Góralczyk. - Jeśli 
wyjadę, chciałbym się znaleźć gdzieś, 
gdzie jest cisza, spokój, piękna woda, 
palmy. Najlepiej na bezludnej wyspie. Na 
razie dyrektor źerkowskiego GOK-u 
pojedzie prawdopodobnie nad jezioro, 
do Skorzęcina.

- W tym roku kończę budowę, więc 
będę miał raczej roboczy udop - przy­
znaje Tadeusz Jerzycki, kierownik 
żerkowskiej stacji linii radiowej Zakładu 
Radiokom unikacji i Teletransm isji. 
W dniach od 21 do 23 Tadeusz Jerzycki 
będzie na zlocie ciemnogrodzian w Osie- 
ku, w Borach Tucholskich. - Według tych 
“prawomyślnych ” ludzi jesteśmy wstecz­
nikami. Ci wstecznicy, którzy uznają 
tradycje i inne wartości, właśnie się tam 
spotykają.

(akf)

Skorzęcin i Sewilla
Większość jaraczewian tegoroczne 

wakacje spędza w domu. Doktor Marek 
Bartkowiak zdecydował się na krótki 
wypoczynek w połowie sierpnia. Będą 
to wczasy “pod gruszą”. - Termin mojego

urlopu warunkuję przede w szyst^  | 
faktem wyjazdu do Chorzowa na kon<$[ 
Rolling Stones. Jeśli później zdecydop 
się jeszcze na plażę i kąpiel - to będą. 1 
krótkie wypady nad jezioro.

Natomiast jaraczewski weteryna12, 
Stan is ław  Pawlak tegoroczne I8*11 
spędza bardzo pracowicie. - Marny!d*1 
rodzinny interes, który wymaga dop^0' 
wania. Pewne sprawy należy dopr°' 
wadzić do końca. Może później będde ' 
my mogli pozwolić sobie na od poczyń

W czerwcu na dwutygodniowy"1 
urlopie był sekretarz gminy, Stanisł"v' 
A ndrzejczak. - Spędziłem ten et3" 
w domu, ale muszę przyznać, że vń/P°~ 
cząłem. Następne takie dwa tygoó 
planuję w sierpniu. Jednak teraz, kie-' 
dzieci też mają wakacje, będzie 
wyjeżdżać na krótko nad wodę } 
Boszkowa i Skorzęcina.

Dyrektor Gminnego Ośrodka Kul|tir' 
Sportu i Turystyki, Jan Tomczak pde' 
dłużył swój tegoroczny urlop i sp ęd z i j 
w Jarosławkach. Podobnie post^ 
dyrektor Gminnego Zespołu Eko^ 
m iczno A dm in is tracy jnego  S z ^  
D ariusz Strugała, który swój nieC 
dłuższy wypoczynek też zaplanował P 
wodą.

Miejsce sierpniowych w akacji55 
tysa Jaraczewa, Andrzeja Stasiaka^'1 
owiane tajemnicą. Jednak “wieść 
na" niesie, że sołtys z sołtysową 
opalali s ię  na Wybrzeżu B a łty k  
w okolicach Mielna.

Puszcza Nadnotecka jest od kilk8 
stałym miejscem wypoczynku 
Macieja Pielarza. - Spokój, ła s i&[ '. 
że powietrze, to wszystko, czego1

trzeba. W tym roku brakowało 
grzybów. Do małej wioski Lubią’1
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gdzie ma swoją działkę, wójt pojechał 
z żoną Marią i z Szeklą - suczką rasy 
jamnik.

Wakacyjny pobyt państwa Wiesławy 
i Piotra Biegunów w Hiszpanii nie obył 
się bez przygód. - Spóźniliśmy się na 
samolot. Wszyscy na nas czekali. W kon­
sekwencji byliśmy trzy dni bez bagaży, 
które zamiast do Malagi poleciały do San

Francisco. Musieliśmy poczynić nie­
zbędne zakupy, żeby móc normalnie 
przez ten czas funkcjonować - mówi 
Wiesława Biegun. Państwo Biegunowie 
twierdzą, że wypoczywali krótko, ale 
intensywnie. - Pogoda była rewelacyjna, 
temperatura do 4 0 °C. Byliśmy na 
Wybrzeżu Costa del Sol. Zwiedziliśmy 
Sewillę - między innymi katedrę i pawi- 

■ lony targowe.
1 • (ann)
k .

Jak już - to Las Vegas
Marek Jandziński, dyrektor gene­

ralny “Kotlina" Sp. z o. o., zwykle nigdzie 
■* nie wyjeżdża. Ze względu na pracę mo- 
1 że sobie pozwolić na wakacje raz na
i
>

X-
t 
f

ł

dwa, trzy lata. W tym roku udało mu się 
wygospodarować w sierpn iu  dwa 
tygodnie na w ypoczynek w nadmor­
skich Dąbkach. -Zabieram ze sobą całą 
rodzinę - żonę Zofię i dwie córki - Klaudię 
1 Dianę - mówi Marek Jandziński. - Nie 
Myślałem o zagranicy, choćby ze 
względu na wiek dzieci - są jeszcze za 
Małe. Preferuję Polskę. Lubię w ybrze­
że i góry, korzystam  więc z uroków 
Polskiej przyrody.

Walenty Kwaśniewski, wójt Kotlina, 
jest bardzo zapracowany. - Nigdzie nie 
jeżdżę, nie mam czasu. Jeśli już, to 
wypoczywam na łonie przyrody - w lesie, 
nad jeziorem. Przeważnie wolne chwile 
spędza w Skorzęcinie lub w Powidzu. 
Gdyby jednak mógł wybrać wymarzone

miejsce, które chciałby zobaczyć, nie 
wahałby się ani chwili. - Pojechałbym do 
Las Vegas - jak  już, to konkretnie się 
bawić.

Tadeusz Sytek, prezes Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej, były poseł,

w czasie wakacji zamierza zadbać o zdro­
wie. - Wybieram się do szpitala, choć 
nie jestem chory. Zaplanowałem sobie 
badania. A poza tym - praca i  jeszcze 
raz praca. Odpocząłem sobie wcześniej, 
podczas posłowania. Od 5 lat nie był 
nigdzie na wczasach. Wcześniej, podob­
nie jak wójt Kotlina, prezes RSP chętnie 
wyjeżdżał do Skorzęcina. - Spędzałem 
tam wolny czas przez kolejnych 17 lat. 
Uważam, że trzeba zobaczyć najpierw 
naszą piękną Polskę. Zresztą nie czuję 
potrzeby wyjazdów zagranicznych. 
Trochę św iata zw iedziłem  jeżdżąc  
służbowo. Gdyby mógł, chętnie znów 
odwiedziłby znane zakątki we Włoszech.

Jó zef Szym endera, przewodni­
czący Rady Gminy Kotlin, wraz z żoną 
Urszulą wypoczywał przez 7 czerwco­
wych dni w Ustroniu Morskim. - Rzadko 
mam okazję wyjechać. Ostatni raz nad 
morzem na wczasach byłem 14 lat temu. 
Teraz pogoda nam dopisała, ale nie 
leżeliśmy “plackiem" na plaży. Robiliśmy 
sobie wycieczki do Kołobrzegu i Mielna. 
Poza tym - spacery i jeszcze raz spa­

cery. Pobyt nad morzem był krótki ze 
względu na finanse. Józef Szymendera 
marzy, by kiedyś zwiedzić Włochy, a prze­
de wszystkim Rzym. - Wiadomo - pa­
pież, Watykan i  m nóstwo zabytków. 
No i jeszcze ciepły, południowy klimat.

(alg)
Komendant - do Hatvanu

Krzysztof Nadera, komendant KRP 
w Jarocinie był z rodziną przez tydzień 
w Szklarskiej Porębie, akurat wtedy, gdy 
pogoda była “w kratkę”. Komendant 
twierdzi, że mimo to było “sympatycz­
nie”. - Może nawet lepiej, że trochę 
padało, bo podczas gorączki trudno 
chodzić po górach. Właściwie za dużo 
nie chodziliśmy, bo moja rodzinka nie ma 
zbyt chęci i siły na jakieś takie dłuższe 
eskapady. Drugi tydzień urlopu ko­
m endant spędził w domu. Być może

weźmie jeszcze urlop późną jesienią.
- Nigdzie jednak nie wyjadę, ponieważ 
względy finansowe nie pozwalają na 
częstsze i dłuższe eskapady.

Gdyby komendant jarocińskiej policji 
dysponował większą gotówką chciałby 
pojechać na Węgry, ponieważ podczas 
służbowego wyjazdu do bliźniaczego 
Hatvanu bardzo mu się tam podobało.
- Węgry to piękny kraj. Kilku policjantów 
było w Hajduszoboszlo, takim ośrodku 
uzdrowiskowym, z rodzinami i podobno

jes t bardzo sympatycznie. Kierunek 
urlopowego wyjazdu, jak twierdzi Krzysz­
tof Nadera, zależy od wielkości kasy. 
- Nie spodziewam się jakiegoś dużego 
napływu pieniędzy, dlatego nie mam 
sprecyzowanych planów.

Sierpniowy urlop bardzo pracowicie 
spędzi wójt Nowego Miasta, Aleksan­
der Podemski. - Mam pewne zaległości 
remonotowe w domu, a także żniwne,

bo po części jestem także rolnikiem. Dla­
tego też w okresie letnim żadnego wyjazdu 
nie planuję. Wójt twierdzi, że dla niego 
urlop w domu, to znaczy bycie w za­
sięgu telefonu. - Są ludzie, którzy będą 
zawsze nękać, nawet w czasie urlopu. 
Dlatego powinno się jednak wyjechać. 
Gdyby mógł, pojechałby nad wodę. 
Natomiast w góry wybrałby się jesienią.

Andrzej Zieleziński - wiceprezes 
“H erbapolu” Klęka spędził tydzień 
w Bawarii i tydzień w Zakopanem. 
W górach jest zresztą co roku. Jeszcze 
jesien ią  planuje pochodzić górskimi 
szlakami. - Trafiłem na bardzo ładną 
pogodę, nawet na upały. Prezes bardzo 
chwali Bawarię. - To przepiękny kraj. 
Zwiedziłem tam dużo miejscowości.

Andrzej Zieleziński przyznaje, że 
jedyną rzeczą która była dość uciążliwa 
w Zakopanem była obecność kolo­
nistów. - Ale i tak muszę powiedzieć, że 
wypocząłem - podsumowuje.

Jerzy Krystkowiak, zastępca ko­
mendanta KRP w Jarocin ie, swój 
trzytygodniowy urlop spędzi w domu. Nie

wyjedzie nigdzie. Twierdzi, że taki właś­
nie jest jego wybór.

(jn)

Burmistrz na grzybobraniu
Danuta W iertelak, kierowniczka 

jarocińskiego ZUS-u zamierza spędzić

tegoroczny urlop w domu. Podróż 
marzeń to dla Danuty Wiertelak wy­
cieczka do Paryża.

Henryk Pawliński, radca prawny 
Urzędu Gminy i Miasta w Jarocinie jest 
aktualnie nad morzem. Jak co roku 
pojechał wypocząć wraz z rodziną do 
uroczej miejscowości Rewal.

Prezes “IZOLACJI-JAROCIN" S.A., 
Zenon Kierczyński jest już po urlopie.
- Wypoczywałem nad jeziorem, w ciszy, 
z dala od ludzi- mówi Zenon Kierczyński.

Leszek D ąbrow ski, przewodni­
czący jarocińskiej “Solidarności” twier­
dzi, że nie ma czasu na urlop. Zawsze, 
podczas wakacji starał się wyjechać do 
Skorzęcina. Chciałby - jak w młodości - 
pojechać na dwa, trzy tygodnie na Ma­
zury i popływać kajakiem.

Burmistrz Jarocina, Paweł Jachow- 
ski podzielił swój urlop na dwa wyjazdy.
- Najpierw wyjechaliśmy w dwie żeglar­
skie rodziny na żaglówki, nad jezioro 
Wdzydze na Kaszubach - mówi bur­
mistrz. - Było zimno, bez słońca, ale za 
to było wspaniałe grzybobranie i najed­
liśmy się ryb. Takie grzyby: borowiki,

prawdziwki i kozaki zbieraliśmy ostatnio 
w naszych okolicach kilkanaście lat 
temu. Podczas drugiej części urlopu 
państwo Jachowscy pojechali nad Jezio­
ro Powidzkie. Odpoczywali w większym 
gronie jarocińskich żeglarzy. - Tu było 
już słońce, wręcz upał. Wreszcie można 
było się kąpać - dodaje Paweł Jachowski.

Gdyby to było możliwe, burmistrz 
Jarocina chciałby spełnić marzenie żony 
i pojechać z nią do Grecji.

(akf)
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DOMMAR F.H.U. s.c.
SKLEP MEBLOW Y JAROCIN

ul. św. Ducha 49, tel. 747-60-22

oferujemy

MEBLE NA WYMIAR
K U C H N IE

Z E S T A W Y  P O K O JO W E  i M Ł O D Z IE Ż O W E  
O R A Z N A R O Ż N IK I

CENY PRODUCENTA
ODŚWIEŻAJĄC MIESZKANIE 

BĄDŹ PROJEKTANTEM JEGO WYSTROJU 
POSŁUŻYMY RADĄ 

ZAPRASZAMY
poniedziałek - piątek 9.00 -17.30, sobota 9.00 -13.00

P O S IA D A M Y  W Ł A S N Y  T R A N S P O R T  
S P R Z E D A Ż  R ATALN A

HORMANN
Bramy garażowe I przemysłowe OKNA

WIELKA
LETNIA

PROMOCJA

bramy garażowe okna, drzwi balkonowe
segmentowe, rolowane, uchylne tarasowe, witryny sklepowe

zdalnie sterowane napędy drzwi wejściowe, rolety

BEZPŁATNY POMIAR  
ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02

DAEW OO
MOTOR POLSKA

UPUSTY!!!
- ZA STAREGO ŻUKA 5.000 zł
- ROCZNIK ‘97 - 3.500 zł 
ATRAKCYJNA CENA AVII

SERWIS 
i SALON SPRZEDAŻY 

Poznań, os. Orła Białego 
ul. Kurlandzka 10 

fax (0-61) 879-53-53

Ogólnopolska sieć Salonów Urody „Gabriel”
'/"/* "?'//■"'//// wi/ss/y'/,, m mm mm

::

do
Oferujemy:
- gwarancje pracy w luksusowym salonie, na dobrych produktach
- wysokie zarobki
- zdobycie umiejętności zawodowych na europejskim poziomie
- m ożliw ość ciągłego rozw oju, doszkalania, podnoszenia kw alifikacji 

dzięki istniejącej Akademii, funkcjonującej pod patronatem  włoskiej 
stylistki Ondiny Pozzatello

- możliwość samorealizacji
- w przyszłości możliwość otwarcia salonu

Proszę konktaktować się pod numerem tel. 768-16-54

J i V -J ik !yjULt U  JtSk. U  *3  J lL

x  /  y  I  f T  R  Ó \ \ /

pracy w salonie w Kaliszu

Fachowe
OSADZANIE OKIEN i DRZWI 

PCV, AL i drewnianych
Udzielam gwarancji 

Tel. 740-54-51 Kotlin
__________________________________________________ (664/98)

DACHOWE
-  O N D U R A  U S A
- O N D U L I N E  F R
- A Q U A L I N E

Możliwość zakupu
na raty

Transport gratis
PHU „UI\II-PLAST”

63-200 Jarocin, ul. Wodna 17 
tel. (0-62) 747-41-44

Ośrodek
Szkolenia Kierowców 
Grzegorz Kaczmarek

zaprasza na rozpoczęcie

K U R S U
N A  P R A W O  J A Z D Y  

k a t .  „ B ”

w dniu 7.08.98 o godz. 16.00 
w Jarocinie

w Zespole Szkół Zawodowych nr 2 
ul. Wrocławska 15 

Informacje: tel. 0-601/768-995
(1647/R/98)

reklama
plastyka
grafika komputerowa
zaproszenia
wizytówki
losa firm
pocztówki
mała poligrafia

tel. kom. 0-602/555-372

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od strony osiedla)

> GINEKOLOG - POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 1600 - 1800

> NEUROLOG
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 1600 - 1700

> UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 1400 - 153°

> CHIRURG - ONKOLOG
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV środa m-ca od 19°°

> REUMATOLOG
lek. med. Ireneusz KIZER 
środa 16°°-17°° (1641IRWt,

„CEGIEŁKA”
Sprzedaż M a te ria łó w  

B udow lanych

Wilkowyja, ul. POLNA 36 
tel. 090/611-675

- cement, wapno
- beton komórkowy
- kleje, zaprawy - „ATLAS”
- styropian
- wełna mineralna
- system dociepleń
- farby emulsyjne
- pokrycia dachowe
- blacha
- ondura, ondulina
- folie dachowe

(720/98)
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Firma

B eM a rS
poleca:
- usługi transportowe
- skup złomu
- KASACJA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

(zarządzenie wojewody poznańskiego nr 56/98)
Odbiór własnym transportem

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do soboty w godz. 7.00 -17.00 

Kiełczynek 31, gm. Książ Wlkp. 
tel./fax (0-61)282-22-95

BIURO HANDLOWO-USŁUGOWE  
SPÓŁKA AKCYJNA  

FILIA NR 10

ZAPRASZA DO

ELE K TR O TE C H N IC ZN Y C H

Oferujemy szeroki asortyment branży elektrotechnicznej

CENY PRODUCENTA  
MOŻLIW OŚĆ NEGOCJACJI

Jarocin, ul. Batorego 26, tel. (0-62) 747-47-77

Hurtownia patronacka MEGA 
Pleszew, ul. Kazimierza Wielkiego 2, tel. 742-14-24

HU
H U RTO W N I

Z  NAM I U JA R ZM ISZ EN ER G IĘ

VECT0R COMPUTERS S.C.

: regały
• szafy 
! bonety
• kostka rki
• zamrażarki 

ciągi chłodnicze 
schładzainiki mleka 
konserwatory lodów

Przedstawicielstwo kilkunastu firm. 
Największy wybór! Najniższe ceny!

IN TER M iX  Środa Wlkp.
ul. 27 Grudnia 1-5,

(przy bazie GS) 
tel. (0-61) 285-36-79a

GOTOWKA - RATY 
EUROPEJSKI FUNDUSZ LEASINGOWY

SERWIS
g w a r a n c y jn y  i p o g w a r a n c y jn y

Volkswagen Group

C Z Ę Ś C I  Z A M IE N N E

WAKACYJNA OBNIŻKA CEN 
ZESTAWÓW KOMPUTEROWYCH!

PENTIUM 200 MMX
Z MONITOREM JUŻ OD 2.200 zł

PENTIUM II 233 MMX 
Z MONITOREM JUŻ OD 2.800 zł

Ceny zawierają podatek VAT 
ZADZWOŃ PO SZCZEGÓŁY

KONTAKT TELEFONICZNY:
747-44-21 PO GODZ. 1800 -SŁAWEK 
747-64-59 PO GODZ. 18® - DAWID 
TEL. KOM. 0-602/514-704 (24 h)

Autoryzow any
dealer

63-800 GOSTYŃ 
ul. Poznańska 68  
te l./fax  (0 -65) 572-17-50  
tel. (0 -6 5 )57 2 -37 -8 4

^ / / /

Bezpłatna obsługa przez 3 lata 
Darmowe części i oleje

Serdecznie zapraszam y od 8.00 do 18.00
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-600

iii
Firma Szymańscy Henryk Szymański

Autoryzowany Dealer

S P R Z E D A Ż  I S E R W I S  S A M O C H O D Ó W
• Polonez Caro, ATU, T R U C K  • C IT R O E N  C -15  

• D A E W O O  T IC O , N E X IA , E S P E R O  
L E G A N Z A  i N U B IR A  5 %  taniej

J A R O C I N ,  ul. C E G L A N A  1 ,  te l.  7 4 7 - 6 1 - 4 8

• Atrakcyjne ubezpieczenia od 3,5 %
• Montaż instalacji gazowych
• Montaż urządzeń przed kradzieżą, znakowanie pojazdów 

U B E Z P IE C Z E N IA  I U D Z IE L A N IE  K R E D Y T Ó W  N A  M IE J S C U

Upusty cen:

• NEXIA 2.000 zł
• ESPERO 4.500 zł
• LANOS od 1.000 zł do 3.000 zł
• TICO 2.500 zł
• Polonez Atu i Caro 3.000 zł
• Super atrakcyjny kredyt

l  OKNA NA KAŻDĄ 
KIESZEŃ

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ
KNA i DRZWI z PCV 
ramy garażowe "H0RMANN" 
arapety PCV, rolety 
larmury, granity włoskie 
achówki ceramiczne

• dachówki betonowe
• gonty bitumiczne "IS0LA"
• rynny PCV "PLASTM0"
• folie dachowe
• odwodnienia liniowe

S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y
ZHUW „RODACH”

Jarocin, ul. Tatrzańska 13 (os. Ługi), tel. (0-62) 747-45-96
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m m POIAIO /BYT’ GOSTYŃ

P.P. „POLM OZBYT”
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY W GOSTYNIU

ul. Wrocławska 140a, tel. 572-00-35, 572-00-42

LANOS, NUBIRA, LEGANZA 
3-letni serwis gwarancyjny

G os tyńsk i P o lm o zb y t po leca  sa m o ch o d y  o so b o w e  D a ew o o  
Z  B O N IF IK A T A M I (od 2 7 .0 7  br. d o  31 .08  br.) B R U T T O

1 .  ESPERO - 4.500 zl
2. NEXIA - 2.000 zł
3. TICO - 2.500 zł
4. POLONEZ CARO PLUS

i ATU PLUS - 3.000 zł
5. U N O S  „S” - 3.000 zł
6. U N O S  „SE” - 1.500 zł
7. U N O S  „SX" - 1.000 zł
7. NUBIRA, LEGANZA - 5 %

(G''p

^ V 6

Z ap ra szam y na zakupy do sa lonu  D aew oo

ZAOPATRZENIE ROLNICTWA i BUDOWNICTWA

KOL MEX
RAFAŁ GOŚCINIAK

Cielcza
ul. Sienkiewicza 53A 

tel. 090/396-596 
tel. 090/615-963

WIELKA PROM OCYJNA SPRZED AŻ CEM ENTU  
CEMENT P-35 Z  DODATKAMI:

- 1 tona - 155,00 zł brutto worki 50 kg
- 1 tona - 160,00 zł brutto worki 25 kg

oraz
najtańszy styropian samoaasnący 

M-15 -1m3 85 zł brutto 
M-20 -1m 3 103 zł brutto

♦ wapno ♦ eternit ♦ siporex ♦ papa ♦ kleje Atlas ♦ gipsy ♦ wełna
Zapraszamy

Gwarantujemy transport i załadunek
U  n a s n a jta n iej!

m i a

r r

N O  U l O  SC 
PŁYTfi ftflT T flN O tU fl
SZAFY I ZABUDO W Y  

Z  D R Z W IA M I 
P R ZES U W A N Y M I 

Z PŁYTY I  LUSTER
O R IG IN A L  ®

IIPERGO
SZWEDZKIE

PODŁOGI LAMINOWANE
J A R O C IN , u l. św . D u c h a  15, te l. 7 4 7 -5 7 -3 7

Jarocin, ul. Wojska Polskiego 45a, tel. 747-47-80

SUPER HIT!!! 
ELZAB DELTA

8 )______ _ Ł^X[13 C
T T @ D © 9 I | ^  t e ®  D u Q c o )C f g

©CteO o
M  {5k(°>W[J0 0 J

STOLARKA
A L U M IN I U M

D R E W N O
P C V

SYSTEMY 
SUCHEJ ZABUDOWY 

WNĘTRZ
JAROCIN

ul. Dąbrow skiego 6 ul. W ęglow a 28
tel. (0-62) 747-39-37 tel. (0-62) 747-30-58

WKŁADY KOMINOWE 
KOMINY DWUPŁASZCZOWE 
ATESTOWANE
ZE STALI KWAS000P0RNEJ

B O J L E R Y  
K O T Ł Y  c . o .

■ WĘGLOWE
■ GAZOWE
■ OLEJOWE

- SPRZEDAŻ
- MONTAŻ
- SERWIS

Zapewniamy transport
63-200 Jarocin, ul. Sobieskiego 10, tel. (0-62) 747-55-09
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P R O D U K C J A  - S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż
6^-200 JAROCIN 

________  L. LEŚNA 14
P O Z IO M E  I P IO N O

UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

Zakład Produkcji Kotłów

H enryk i S ławom ir Kaczmarek  
6 3 -3 0 0  P leszew , u l. K a lis k a  1 7 6

tel. (0-62) 742-16-76, (0-62) 742-22-90 
tel./fax (0-62) 742-46-96

PRODUKUJE
nowoczesne, ekologiczne 
rewelacyjne, każdej wielkości 
pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych 
parametrach technicznych

UKS - zwykłe
KWM-S - sterowany elektroniczne

KOTŁY POSIADAJĄ 
ATEST ENERGETYCZNY 

IDWULETNIĄGWARANCJĘ

Usługi w  zakresie
rem ontów  kotłów  i m ontażu kotłow ni

Zakład Murarski
przyjmie zlecenia na

ROBOTY
OGÓLNOBUDOWLANE

Faktury VAT
Tel. 090/551-816 (663/98)

AUTORYZOWANY 
SERWIS OGUMIENIA

J A C E K  R A T A J C Z A K

INFORMUJE
że przedłuża czas pracy w serwisie 
do godz. 19.00

OFERUJEMY
PROMOCYJNĄ SPRZEDAŻ 
NOWEGO OGUMIENIA 
BEZPŁATNY MONTAŻ 
WYWAŻANIE KOMPUTEROWE 

RATY

JAROCIN, ul. POZNAŃSKA 26a 
(obok komisu samochodowego) 

Czynne od 800 do 1900, w soboty 8°° -1 400 
Tel. 0-601/880-980

P H U  „ W A T R A ”
Jarocin, Zaciszna 1A 

tel. 747-38-00

O K N A  * D R Z W I  

P C V

Na okuciach firmy ROTO 
W systemie

PANORAMA 1000 i KBE 

Odbiór okien typowych 
w ciągu 24 godzin

SPRZEDAŻ RATALNA
(709/98)

~  Zt-6£-ZfrZ (29-0) lat 
9 E e u u a is a p  m

nH0V0 093N0ZyViAlAM 
ooaroMS v ia  o n is a zs m  

r3INVlfVN ZSIdfl)! ni

3M0H3V0
VI0AU)i0d

ZAKŁAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY
W itaszyce, ul. Zatorze 18
(przy głównej bramie "Lenwitu")

tel. (0-62) 740-12-09 
Kalisz, ul. W rocławska 18

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ 
WĘGLA

SZEROKA GAMA NAJTAŃSZYCH MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

. CEMENT, GIPSY
• wełna mineralna, styropian
• dachówki, eternit, ondulina
• beton komórkowy
• cegły klinkierowe
• lepiki, papy, izolbet, dysperbit
• kostka brukowa, odwodnienia
• okna dachowe, folie dachowe
• stolarka PCV, DREWNO

KLEJE ATLAS
• pustaki skarpowe
• stal
• cegła wapienno-piaskowa
• cegła pełna, dziurawka
• pustaki szczelinowe
• płyta gipsowo-kartonowa
• siatka ogrodzeniowa
• system dociepleń

Z  M OŻLIW OŚCIĄ ZA K U P U  NA RATY! 
Towar dowozimy do KLIENTA

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 7on - 16no, w soboty 700 - 1500

SZUKAMY PRZEDSTAWICIELI, HURTOWNI 
ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH

K U PU J W  POLW OSIE, NAPRAW DĘ WARTO!

FIRMA MEBLOWA
oferuje meble kuchenne

w różnych wzorach (dąb, sosna, MDF) 
meblościanki, meble na zamówienie 

wszelkie usługi stolarskie 
Gwarantujemy wysoką jakość 
Oo 31.08 20 % promocja cen 

Żerków, ul. Kolejowa 15, tel. 740-36-68

Zatrudnię stolarza
(688/98)

PROMOCYJNA  
sprzedaż cementu

1 tona P-35 (worki 25 kg) 
157 zł

„TRANS-MARK0”
Jarocin - Ługi, ul. Warciana 59 

tel. 747-45-39, 747-66-59
(1594/R/98)

Towarzystwo Edukacji Bankowej SA w Poznaniu 
ogłasza nabór na rok 1998/99

roczna policealna szkoła

S T U D IU M
F IN A N S Ó W .

SZKO ŁA NA C Z A S lt
■  atrakcyjne kierunki kształcenia: 

administracja i finanse lokalne  
księgowość • podatki 
zarządzanie i marketing

■  trzy tryby nauki:
tryb dzienny • wieczorowy • zaoczny

■  ciekawe perspektywy zawodowe

Zapraszamy:
Środa Wlkp., ul. Lipowa 9, tel. (0 61) 285 24 53 
http://www.teb.wsb.poznan.pi

ZAMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR
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NAJWIĘKSZA w WIELKOPOLSCE 
PROMOCJA na KASY FISKALNE i KOMPUTERY

NAJNIŻSZE CENY 
NAJWYŻSZE RABATY (DO 25 %)

Do każdej zamówionej do 31 sierpnia kasy:
- metkownica GRATIS
- dowóz GRATIS
- szkolenie GRATIS
- fiskalizacja GRATIS

Komputer Pil 2.213 netto, 2.699 brutto

RATY: LUCAS, CLA
Zadzwoń po szczegółowe informacje:
PC ROMAR - Biuro Handlowe: Jarocin, ul. Kilińskiego 4 
tel. kom. 0-602/186-682, 0-602/189-088, 0-602/192-238 
tel. (0-62) 747-10-85

OKNA DRZWI PCV i ALUMINIUM
Profil PLUS PLAN bez kadmu i ołowiu 

Okucie AUBI
Pełne wyposażenie okna w cenie standardu 

BRAMY GARAŻOWE 
ROLETY ZEWNĘTRZNE 

PARAPETY
Bezpłatny pomiar i transport 

UWAGA: Jakość przewyższająca cenę

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN 

Ks. St. Wyszyńskiego 4 
piętro, pokój 15, pn. - pt. 900 - 1600 

Tel. (0-62) 747-32-91 w. 45

62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 

Tel./fax (0-61) 438-24-31

LPG Consulting
A D A M  P A W L I C K I

Ekologiczne i nowoczesne 
OGRZEWANIE od A do Z
♦  importer MAYWICK - ogrzewanie drobiu

♦  SYSTEMA - promiennikowe ogrzewanie hal produkcyjnych

♦  instalacje grzewcze na gaz propan

♦  dostawa gazu płynnego

♦  YIESSMANN - kotłownie gazowe i instalacje

63-200 JAROCIN 
ul. Zaciszna 8 
tel./fax (0-62) 747-72-40 
tel. kom. 0-601/75-60-58

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe
„RAL” Sp. z o. o.

61-371 Poznań, ul. Romana Maya 1
tel (0-61) 874-17-55, 874-17-44 

fax (0-61) 874-17-59

PROWADZIMY SKUP I ZBIÓRKĘ

OLEJU PRZEPRAC0WAHEG0
ODBIORU SUROWCA DOKONUJEMY 

WŁASNYM WYSPECJALIZOWANYM TRANSPORTEM

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ USŁUG 
ORAZ KONKURENCYJNE CENY
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